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Hoffmannowie
Przybyli do Chojnic na kilkanaście międzywo­
jennych lat, lecz znaleźli tu swoje miejsce 
i istotnie przyczynili się stworzenia silnego śro­
dowiska kulturalnego. Wnuki Heleny i Bogumi­
ła Hoffmannów pamiętają o korzeniach i eta­
pach życia swoich dziadków.

P o z n a li s ię  na un iw e rsy tec ie  
w  P oznan iu . B ogum ił H o ffm ann  

I m ia ł ju ż  za  sobą bogate przeżycia; 
u rodził s ię  w  1890 r. w  P ruskiej D ą ­
b rów ce (pow. sztumski) w  rodzin ie 
gospodarza  Antoniego i W ładysła - 

I w y z  Rutkiewiczów, córki nauczy- 
| cielą. M aturę  zdał w  1911 r. w  B rod­

nicy, po tem  studiował w  B erlin ie  hi­
storię , filozofię  i literaturę n iem iec­
ką. W  1914 r. został pow o łany do 
arm ii, w  m undurze n iem ieckim  do 
końca I w o jny  światowej uczestn i­
c zy ł w  w a lkach , był ranny. 
W  1919 r. w stąp ił jako  ocho tn ik  do 
W o jska  P olsk iego  i b ra ł ud z ia ł 
w  w o jn ie  po lsko  -b o lszew ick ie j. 
W  lipcu 1920 r. podczas akcji p leb i­
scy to w e j na  P ow iś lu  zo s ta ł 
w  D zierzgoniu  ciężko pobity p rzez 
N iem ców. W  latach 1920-1921, po 
s iedm io le tn ie j przerw ie, k o n tyn u ­
ow ał s tud ia  hum anistyczne na U n i­
w ersy tec ie  Poznańskim .

H e le n a  urodziła  s ię w  1895 roku 
w  P oznan iu , była córką m is trza  
s zew sk iego  Edw arda i Zofii S ob ie - 
ra jsk ich . Z  g im nazjum  Marii M a g ­
da leny  w  Poznaniu  zosta ła  u su n ię ­
ta  z a  dz ia ła lność  w  kółku pa trio ­
ty c z n y m , z  zakazem  z d a w a n ia  
m a tu ry  w  zaborze pruskim . U zy ­
s k a ła  m a tu rę  e k s te rn is tyc zn ie

Helena - studentka uniwersytetu 
w Berlinie, rok 1918

w  1913 r. w  gim nazjum  św. A nn y  
w  K rakow ie , następnie zap isa ła  
s ię  na  filo log ię  na UJ, a  po w y b u ­
chu w o jn y  przeniosła s ię  do B e rli­
na, gdz ie  stud iow ała  m. in. pod  
k ie ru n k ie m  prof. A le ks a n d ra  
B riicknera, kończyła zaś s tud ia  po 
zakończen iu  w ojny w  rodzinnym  
Poznaniu . P racowała w  b ib lio tece  
un iw ersyteckie j i podjęła też  p racę  
pedagogiczną.

W  s ierpn iu  1922 roku H e lena  
i B ogum ił zawarli m ałżeństw o po  
czym  przen ieśli się do  C hojn ic , 
gdz ie  zosta li nauczycielam i m ę ­
sk iego  g im naz jum  k lasycznego. 
H e lena uczy ła  języka po lskiego  
i h istorii, odnos iła  n iem ałe sukcesy  
dydaktyczne, opiekowała się K ó ł­
k iem  F ilom atów  im. M ickiew icza. 
B ogum ił w yk łada ł głównie historię , 
ponadto  geografię , p ropedeutykę 
filozo fii i łac inę. Posiadał e rudycy j- 
ną w iedzę, był nauczycie lem  c e ­
n ionym  i łubianym , pełnił funkc ję  
w icedyrekto ra . Nie poprzestaw ali 
jednak  na  pracy pedagogicznej, 
lecz z pow odzen iem  spełniali s w o ­
je  am bic je  naukowe i na leżeli do  
ścis łego  grona  organ izatorów  ż y ­
c ia  u m ys ło w e g o  w  m ieśc ie . 
W 1934 r. byli wśród założycie li To­
w a rz y s tw a  M iłośn ików  C h o jn ic  
i O ko licy , H offm ann w s z e d ł 
w  sk ła d  kom ite tu  redakcy jnego  
„Zaborów ” , obo je  opublikowali na  
ternach tego  p ism a szereg a rtyku ­
łów  o  historii regionu i Chojn ic, 
opartych na w łasnych badaniach. 
S zk ic  B ogum iła  Hoffm anna Z  hi­
storii gimnazjum państwowego 
w Chojnicachukazal s ię  ta k ż e  
w  o s o b n e j b roszu rze , p o n a d to  
obo je  byli autoram i prac z  dz ie jów  
W ie lkopo lsk i, wydanych w  P ozna­
niu.

W  C h o jn icach  H o ffm annow ie  
m ieszka li przy ul. C złuchow skie j 
55 (num eracja  była inna niż o b e c ­
nie), p rzy jaźn ili się m. in. z  rodziną 
nauczycie la  i p isarza kaszubsk ie ­
go S te fana  B ieszka (dzieci nazy­
w a ły  go  w ujkiem ), także z  m iesz­
ka jącym i w  tym  sam ym  dom u ro ­
dz inam i nauczycie lsk im i m a tem a­
tyka  M ariana  Stopniew icza o raz 
W andy i B ronis ław a Langów. W a ­
kacje spędza li często w  Żnin ie, 
gdz ie  na jm łodszy  brat H offm anna 
był p roboszczem . W  1937 roku

Hoffmannowie z dziećmi w Chojnicach - pierwsze święto Wielkanocy, 
12 kwietnia 1936 roku

Helena z  pow odu  choroby odeszła  
na  w c z e ś n ie js z ą  em ery tu rę , 
a  w  roku następnym  przeprow a­
dzili s ię  do  N ow ego  M iasta Lubaw ­
skiego , g d z ie  B ogum ił o trzym ał 
w  drodze  konkursu  stanow isko d y ­
rektora g im naz jum .

T rag iczne  by ły  ich dzieje p od ­
czas  okupacji. R odzina  z trojgiem  
dzieci zos ta ła  w yrzucona z m iesz­
kania, dy re k to r był poniżany i szy ­
kanowany, m . in. zm uszony do z a ­
m iatan ia  ulic . Jego  żona nie w y ­
trz ym a ła  te rro ru  psych icznego  
i w  s tyczn iu  1940 r. odebra ła  sobie 
życie. P rzez nas tępne lata H off­
m ann  p ra c o w a ł ja k o  robo tn ik  
w  w arsz tac ie  ślusarskim , w  paź­
dz iern iku 1944  r. zosta ł a resztow a­
ny  p rze z  g e s ta p o , uw ięz iony 
w  M alborku i G dańsku  oraz w  S tut- 
thofie . P odczas ew akuacji obozu, 
tzw. m arszu  śm ierc i, zm arł z w y­
c ieńczen ia  w  R ybn ie  k. W ejhero­
wa. Ś w iadk iem  śm ierci był jego  
w ychow anek, znany chojnicki re­
g iona lis ta  A lb in  M akowski.

H offm annow ie  m ie li troje dzieci, 
w szystk ie  u rodz iły  s ię  w  C ho jn i­
cach: syna  Kazimierza, córki Ma­
rię i A nie lę . K azim ierz (1930 - 
1975) zosta ł ks iędzem , był w yk ła ­
dow cą w  A kadem ii Teologii K ato­
lickiej w  W arszaw ie, autorem  ok. 
50  p rac nau ko w ych , pośw ięco ­
nych w  w iększośc i ekum enizm ow i. 
N a jm ło d sza  Aniela w  pew nym  
s topn iu  p o w tó rz y ła  d rogę  swej 
matki; po ukończen iu  Uniwersyte­
tu A dam a M ick iew icza  w  Poznaniu 
przez 35  lat by ła  nauczycie lką ję ­

Cztery dni po bitwie warszaw­
skiej, 19 sierpnia 1920 r. Bogumił 
otrzymał awans do stopnia kapi­
tana

zyka  po lskiego  w  Pasłęku, m ąż je j
- z w ykszta łcen ia  h is toryk - rów ­
n ież był n auczycie lem . Za in te reso­
w an ia  hum an is tyczne  dziedziczą 
również ich dz ieci; s trażn ik iem  pa­
m iątek dom ow ych  w  obecnym  po­
koleniu jes t syn Bogumił, historyk, 
a b s o lw e n t U G  i m ieszkan iec  
G dańska.

KAZIMIERZ OSTROWSKI 
Fot. Z ARCHIWUM RODZINNEGO 

Repr. MIROSłAW MYSZKA
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